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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiednia. — Z Pres- 
burga: Zamknięcie Sejmu węgierskiego. 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Czyn- 
ności kongresu. — Ciagłe burzenie się pro- 
wincyj. — Proces przeciw jenerałowi Prim 
i innym spiskowym. — Espartero umknął 

z Londynu. 

Francyja: Pogląd na dziennikerstwo w Pa- 
ryżu. i 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Lwo- 
wa. — Ospławie produktów galicyjskich na 
Sanie w roku 1844. — W jaki sposób obcho- 

«dzić się z świócami stearynowemi, aby sie 
jasno paliły. 

Dodalek nadzwyczajny. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


C. H. powszechna kamera nadworna, posadę 
przełożonego obwodowej administracyi w Bo- 
chni z tytułem i charakterem kameralnego 
radzcy, nadała kameralnemu sekretarzowi c. k. 
galicyjskićj administracyi dochodów skarbo- 
wych, doktorowi Augustowi Malinow- 
skiemu. 

Węgry. 

Z Presburga dnia 43. listopada. Dziś 
przed południem o godzinie pół do dziesiątćj 
został uroczyście przez Jego cesarzewiezowsko- 
królewiczowską Mość najdostojniejszego Arcy- 
księcia Karola, jako Królewskiego komisarza 
Sejm zamknięty. J. C. K. Mość oddał sankcy- 
jonowane ustawy w rece Jego C. It. Mości naj- 
dostojniejszego Arcyksigcia Palatyna, i wy- 
rzekłszy imieniem uświęconego majestalu naj- 
wyższe npodobanie , oddalił się z sali magoa- 
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Bedateh do Gazety Lwowskiej 
obejmuje donlesienia ursedu we | 
prywatne. Za mrmleazczenie w Do- 
datkn placi zle od wiernza w pół 
kolumnie ( drukiem germont) za 
plerwaay raa 3 kr., a sa każdy 
nastepujacy ras tylko po 1 1,2 kra 
mon. konw. Za więksae Ihery plasi 
ale wedle tego, lle na awycaajny 
drunk obrachowane miejsca aa 

ma. Redakcyjna Gaaety Loos 
prayjmuje tylka frankawape listy. 


2 1. listopada 1844. 
zai — 


tów. Poczóm usankcyjonowane artykuły ustaw 
odczytano. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Eliszpanija. 


Z Madrytu dnia 4. listopada. Na kon- 
gresie dpia 30. października podczas debaty 
nad wnioskiem do adresu, sprawozdawca Rioa 
Rosas oznaczył dokładnie trafnym wyrazem 
stanowisko dwóch głównych partyj — modera- 
dosów i progresistów. Zarzucaja teraz mode- 
radosom, Ze oni sprzeniewierzyli sie związko- 
wi z roku 1843. Koalicyja moderadosów i pro- 
gresistów obaliła rejenta; dziś moderadosowie 
prześladają progresistów; o tójto zmianie rze- 
Czy mówi Rios Rosas: »Gdy się moderado- 
Aowie w miesiacu czerwcu 4843 połaczyli z pro- 
gresistami dla obalenia pronunciamentami re- 
jenta Eapartero, nie zrzekli się oni przez 
to swych zasad. Partyja moderadosów powstała 
przeciw Esparterowi, jako przeciw przy- 
właszczycielowi, a partyja progresistów widzia- 
ła w nim tyrana.« Oba stronnictwa miały je- 
dnego nieprzyjaciela, ale dwie zasady; gdy 
nieprzyjaciel został pokonanym i znikoał, po- 
różnili się zwycięzcy między sobą o zasady; 
tak utworzył się antagonizm , który teraz 2 je- 
dnój strony projektami reformy, a z drugićj 
konapiracyjami się pojawia. 

W Sewili starano się zaburzyć publiczną 
spokojność , ale usiłowania te zostały szczęśli- 
wie przytłumione. Przybyli tam znani z pa- 
ryzkich dni lipcowych panowie: Cormenin, 
Mauguib i Garnier- Pagès. 
dnia 2. listopada. Fiskus, puł- 
kownik Aznar, któremu polecono wytoczyć 
proces przeciw jenerałowi Prim i jego spół- . 
spiskowym, przedłożył wczoraj wojennemu są- 
dowi akt oskarzenia. W tym akcie przytoczył, 
Że jeden ze spiskowych, D. Joaquin Albe- 
rini, dla uspokojenia swego sumienia, do- 
niósł jenerałowi Narvaez o tym spisku , 


— 
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który tak tu jak i po innych wielkich miestach 
miał wybuchnąć. »Zamordowanie piórwszych 
naczelników wojskowych miało być początkiem 
i hasłem tego krwawego dramatu, który ci 
złoczyńcy wykonać chcieli. Miały paść nie- 
zliczone ofiary. Znaleziona broń, amunicyja, 
słowem wszystkos, mówi fiskus, »potwierdza 
doniesienie Alberiniego. Dotychczas uwię- 
ziono z powodu tój sprawy dziewięć osób: Je- 
(uerała D. Juana Prim, D. Ventura Orte- 
ga (adjutanta Prima), D. Ramona Sans i 
sześciu innych do najviższćj klasy należacych 
ludzi. Przeciw piórwszemu, to jest jenerało- 
wi Prig okazuje się, że on był szefem i 
przewódzcą całego sprzysiężenia.ć Fiskus od. 
wołuje się do osób, które Prim wezwał, aby 
wojsko podmawiały, i tę okoliczność, Ze on 
dwom ze spiskowych doręczył dwa /radukos u- 
waża za dostateczny dowód jego skrytobójczych 
zamiarów. Jeden 2 obialowauych obawiając 
się być odkrytym, rzucił te frabukos W stu- 
dnię, z którój władze wydobyć je kazały. Je- 
neral Prim oświadczył fiskusowi; że zbrodni- 
cze zamiary, o które go obwiniają, 34 plon- 
nym wymysłem i że się niczém udowodnić nie 
dadzą. Świadkowie, którzy przeciw niemu ze- 
znali, są częścią tacy Indzie, których on cał. 
kiem nie zna, a częścia ludzie najgorszej sła- 
wy. Ma on dość odwagi, aby jawnie ©roło 
w czoło wystąpił, jezliby chciał być rewolu- 
cyjonista; ale nigdy nie chwyciłby się tych ha- 
niebnych środków, o jakie go obwiniaja, a to 
tem mnićj, ileże zamach ten byłby wymierzo- 
ny przeciw tym osobom, którym zawdzięcza 
przyjacielskie usługi i dał dowody szczórego: 
przywiązania. Trabukos uznał wprawdzie za 
swoje, ale wyparł się, ze je jednemu ze spis- 
kowych doręczył. Zniknęły one*nie wiedziec 
w jaki sposób z jego pomieszkamia przed jego 
powrotem z Fraucyi. Więcćj nió ma nic do 
przytoczenia. Inni obżałowani utrzymywali, że 


się nawzajem wcale nie znają, aczkolwiek prze- ' 


ciwnie udowodniono. : 

Oto dowody, które fiskus. przytacza, by ob- 
winić Prima tudzież innych obżałowanych o 
zbrodnie buntu (sedicion) i wydać na wszyst- 
kich wyrok śmierci. ' Przytacza on to zdanie, 
że w procedurze wojennego sądu nie konie- 
cznie potrzebne sa wszystkie te dowody, o któ- 
rych: cywilna księga karna nadmienia, dla 
wydania wyroku śmierci, lecz że już oiektóre 
indycyja są dostateczne obadzić w assesorach 
sąda wojennego przekonanie o zbrodni i win- 
aćj osobie. 

Nie można miść nadziei, aby się utrzymało 
to zdanie fiskusa, i owszem pokad nie będa 
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inne dowody o właściwym zamyśle i stopnia 
kary-godności jenerała Prim, dotąd ciagle 
będziemy w niepewności zostawać. Dziwog 
rzeczą jest, że dzieńniki partyi umiarkowanćj 
udaja, jak gdyby go za winnego miały i nad 
losem jego ubolówały. Najmocniój ujmuje sig 
za nim £co del Commercio. Dzieńniki esparte- 
rystowskie zachowują zupelno milczenie. Te 
ostatnie, to jest: fspeclador i Clamor publico 
ozdobione sa od wczoraj wielką wigneta, przed- 
stawiająca kupę armat i kal, na których cho- 
rągiew z napisem: »Konstyłucyja % roku 18374 
spoczywa. W głębi wschodzi słońce, jeźli tyl- 
ko przezto jego zachodu nie oznaczono. Eco 
zaś przedstawia to godło: »Tron otoczony .de- 
mokratycznómi instytucyjami.s 

dnia 8. listopada. Angielski po- 
est pan Bulwer oznajmił w nocie ministro- 
wi Martinez de la Rosa, że Espartero 
zniknął z Londynu. 


Frameyla. 


Z Paryża dnia 9. listopada. Dzień- 
nik Globe zastanawia się dalój nad stosu n- 
kami dzieńników w Paryżu w następujący 
sposób: »Opis politycznych dzieńników pa- 
ryzkich przerwalismy szkicą dzieńnika Consti- 
tulionneł, Schodzac od dzieńnika Constitutionnel 
po stopniach abonentów, dostajemy się bezpo- 
średnio do dazieńnika Commerce. Wewnętrzne 
rewolucyje tego dzieńnika są godne uwagi. Kro- 
śląc lekka szkicę tego dzieńnika, będziemy się 
starali okazać prawde niebedac niedyskretnymi. 
Najprzód nadmienimy, tylko dla przepomnie- 
nia, orządzie pana Mauguin, tudzież o rzą” 
dzie księcia Ludwika Bonapartego. 
Oba te rządy valeza już do dawnych dziejów. - 
Potóm przychodzi pan Lesseps do stéru 
rządu: pan Lesseps był panem Mauguin 
z jego urojeniami, ale nie z jego duchem. 
Dawny główny redaktor daieńnika Commerce 
galopował tyłem na dwóch konikach drewnia- 
nych: na obwarowaniu Paryża i na panu Thiers. 
Im bardziój obwarowanie to stawało sie ukori- 
czonym faktem, tém gorliwićj starał on sie prze- 
konywać, Ze je stąwiać nie należało. Bylto 
adwokat, który bronił swego procesu wtedy, 
gdy takowy już z aktów był wykreślony. — 
Dzieńnik Commerce z powodu finansowych kło- 
potów poszedł na sprzedaż, a margrabia de 
Tamisier został jego właścicielem. Postawił 
on na czele tego dzieńnika pana Teodora 
Lechevallier, Który wiasnieco dzieńnik 
Globe był opuścił. Utrzymywano, że ministe- 
ryjum umieściło pana Lechevallier przy 
dzienniku Commerce; ale gdyby go było przy 
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nim umieściło, toby go było i zatrzymało. Byłto. 


w samćj rzeczy sam margrabia de Tami- 
sier, który powziął zamysł, redakcyję dzień- 
nika Commerce panu Lechevallier pora- 
czyć, i postąpił sobie przy tóm bardzo loicznie. 


Rozważywszy szczegóły dzieńnika, który kupił, . 


pomyślił sobie, if na czele dzieńnika Commerce, 
trzeba postawić człowieka, który na handlu co- 
kolwiek się rozumie. Otoż pan Teodor Le- 
chevallier ze wszystkich paryzkich dzień. 
nikarzy był tylko jednym, który na kwestyjach 
handlowych cokolwiek się rozumiał. Margra- 
biemu de Tamisier zaczęto różne rzeczy 
szeptać do ucha; pan T. Lechevallier 
usunął się, ależ potóm wydarzył się szczegól- 
niejszy fakt, który powyższe nasze uwagi stwier- 
dza: Abonenci dzieńnika Commerce przeszli na- 
tychmiast od polityki pana Lesseps, do po- 
lityki pana Lechevallier.  Mozgłoszono 
między publicznością, że Commerce utracił dwa 
do trzech tysięcy abonentów; my zaś mie- 
liśmy w swóm ręka buletyny o chwiania się 
abonentów podczas redakcyi pana Lech eval- 
lier. Jak sadzicie, ile ten dzieńnik utracił 
Abonentów ? — piętnastu. Nierównie wie- 
cej utracono podczas pomyśląćj epoki w roku 
42843. Niejestże ten fakt charakterystycznym 
dla zapytania dzieńnika Constitutionnel, ileby 
on utracił; gdyby p. Eugeniusz Sue, po 
ukończeniu Wiecznego Żyda, ogłosił był 
jaka powieść w Journal des Debats albo w la 
Presse? Dla dzieńnika Constitutionnel byłoby 
mnićj niebezpiecznie polityke niźli feuilleton 
odmienić. — Z objęcia pana Lechevallier 
rzucił się margrabia de Tamisier w obje- 
cie pana Mocqaart. Pan Lecheval- 
lier był konserwacyjpym; pan Macquart 
imperyjalista. !wtój epoce zasiągaliśmy z bu- 
letyna wiadomości o chwianiu się -abonentów 
dzieńnika Commerce — nie znaleźliśmy żadnój 
różnicy; abonenci tak przed panem Mo e- 
quart, jak i przed panem Łecheval- 
lier pozostali niezachwiani. P. Mocquart 
człowiek wykwintnego sposobu Życia, który 
jako dzieńnikarz, lubi po salonach zapuszczać 
się wäywe ijenijalne rozmowy, sprzykrzył so- 
bie wkrótce właściwe biuro dziennikarskie; 
wziąwszy więc kapelusz i rękawiczki, zaczął 
gdzie indzićj spędzać wieczory. Poczóm mar- 
margrabia de Tamisier zagrabił ekonomi- 
ka, który właśnie był na doręczu, to jest pana 
Burat, a tak pan Burat został głównym 
redaktorem dzieńnika Commerce. Sądzą po- 
wszechnie, że pan Burat był z dynastycznćj 
opozycyi; jednakże niewiadomo o tóm z pewno- 
seig. d tu okazała się takaż sama nierucho- 


mość zestrony abonentów. Margrabia de Ta. 
misier, któremu sprzykrzyła się polityczna 
odpowiedzialność dzieńnika Commerce, a któryby 
chętnie chciał także mieć zysk-jakowy, rozpo- 
czął nareszcie układy z młoda lewą stroną. 
Atak pan Tocqueville, pan de Beau- 


mont, p. de Dezeimieres zostali dy- 


rektorami i akcyjonaryjaszami dzieńnika Com- 
merce. Potrzebowali oni sekretarza z dynastycz- 
néj lewéj strony; zapukali do drzwi dzieńnika 
National i iostalowali wzręcz głównym redakto- 
rem dzieńnika Commerce republikanina Schef- 
fer. Należy pana Scheffer oddać sprawie- 
dliwość , że jego radykalizmu nie spostrzeżono. 
Był on również dynastycznym jak p. Burat, 
również imperyjalistycznym jak p. Mocquart, 
i również legitymistycznym jak margrabia de 
Mamisier. — Abonenci dzieńnika Commerce 
pozostali niezachwiani jak opoka. — A wszyst- 
kie te rewolacyje wydarzyły się w krótszym 
czasie niż w przeciągu jednego roku! Jestto 
wielką nauka i doświadczeniem w wysokim 
stopniu. — Teraz przechodzimy do Courrier 
Francais. — Courrier Francais miał długo głó- 
wnym redaktorem człowieka, który tajemnicę 
dzieńnikarstwa odsłonił. Od lat trzydzie- 
Stu robię każdego rana ten sam 
artykuł Ba nowo, mówił Chatelain. 
— Ztad wynika ta wielka prawda, że dzieńni- 
karz, który między autorami uchodzi za naj- 
p!odniejszego , jest nim najmnićj w istocie. — 
Dzieńnikarze mają najczęścićj tylko jedne ideję 
ijeden. frazes, a przytóm ta ideja i ten frazes 
nawet nie zawsze sa ich własnością. P. Cha- 
telain zarzacił kotwicę fregaty: dzieńnika 
Courrier Français w wodach cnotliwej i 
niepodległój opozycyi; po jego Śmierci, 
następca jego pan Leon Faucher, zatrzy- 
mał tylko połowę godła pana Cha telain, 
pozostał on cnotliwym , przynajmpićj tak sa- 
dzimy , ale włożył na Courrier Franęais złote 
kajdany pana Thiersa; prenumeratorowie 
przyjęli pana Thiersa, prezentowanego przez 
pana Leona Faucher, z takąż samą re- 
zygnacyją, jak przedtóm pod panem C hate- 
lain przeciw panu Thiersowi byli uprze- 
dzeni. Courrier Français nastręcza nam osnowę 
do szczególniejszój uwagi, która tylko do da- 
tujących się od restauracyi albo jeszcze od da- 
wniejszego czasu dzieńników zastosować można, 
Courrier Frangais liczy między swymi abonen- 
tami wielka liczbę lubiących kolekcyje (col- 
lectiomanes), Najświójszy abonament na ten 
dzieńnik datuje się od piórwszego artykuła 
pana Chatelain — niemal przed trzydzie- 
stu laty. Ci kolekcyjaniści, to jest czytelnicy 
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tego dzieńnika, nie chcą już raz rozpoczętćj 
kolekcyi przerywać; tylko śmierć sama kładzie 
koniec ich prenumeracie. Owoż cholera 
zrządziła dzieńnikowi Courrier Frangais wielką 
szkodę; gryppa czyli influenca jest dla niego 
niebezpieczna, a morowa zaraza nieochybnieby 
go zabiła. Jestlo szczóra prawda, tylko ma tę 
niedogodność, Ze się Śmieszoą wydaje. Pan 
Leon Faucher, który ciagle patrzał ku 
niebu pana Thiersa, na któróm spodziewał 
się josaiéé jako nieruchoma gwiazda, nie po- 
strzegł, Że się podnóże jego szczęścia u pod- 
stawy chwiato. W jedaym z pięknych dni sprze- 
dano najwięcćj dającemu dzieńnik Caurrier 
Français i jego abonentów.  Nabył go pan 
Boulé kupiec z Havre, odważny, czynny i ro- 
zumny człowiek. Chciał on zaprowadzić od- 
miang i zapłacić kwotę, za którą zalicytował, 
powiększajac format i podwajając materyjał za 
tęż samą cenę, jak wprzódy; na to oburzyli 
się kolekcyjoniści; on z deranzowal kolekcyje. 
— Zapytywali oni z oburzeniem, jakióm pra- 
wem właściciel dzieńnika chce olbrzymi an- 
gielski czyli amerykański format dołączyć do 
trzydziestu tomów dzieńnika Courrier Frangais 
w małym formacie. Musiano jak najprędzćj 
uledz koalicyi kolekcyjonistów i przybrano zno- 
wu dawny format. — Pan Boulé pomścił się 
na swoich abonentach przykuwszy ich łańcu. 
chem kolekcyi do polityki pana Emile 
Barrault, byłego mowcy Saint- Symoni- 
stów. Nie ma wcałóm paryzkióm dzieńnikar- 
stwie Żadnego autora, któryby rzetelnićj my- 
ślał, jak p. Emil Barrault. On sadzi, 
Ze jest politykiem i niepodległym człowiekiem. 
On toczy mozolnie frazesy przeciw panu Gui- 
zotowi albo przeciw panu Odilon-Bar- 
rot, w miarę jak wiatr popędza dym z jego 
cygara przeciw jedaemu lub drugiemn; może 
to się dzieje dla tego, że pan Emil Bar- 
rault, gdy pisze albo myśli, tedy nie wy- 
puszcza zust tego symbolu chmarzystćj lek- 
komyślności swego ducha i politycznych swych 
przekonań. — Tak więc w Życiu dzieńnika 
Courrier Frangais scharakteryzowaliśmy trzy 
rewolucyje imionami: Chatelain, Leon 
Faucher i Baraul; to jest radykalną 
opozycyję, która się do rządowćj władzy przy- 
chyla, i chwiejaca się niepewna politykę. — 
Owoź, w obec tych trzech rewolucyj, stoją 
abonenci dzieńnika Courrier français nieza- 
chwiani; oni umi6raja, ale nie porzucaja swe- 
go abonamentu! Jak bogata osnowa do uwag! 
I te dzieńniki mianaja się organami publicznćj 
opinii! — A więc publiczna opivija zmienia 
się przy każdćj licytacyi ? — Trzeba wziąć na 


uwagę, Że takież same stosunki wykazać mo- 
Żna w największćj liczbie dzienniköw. Dzień- 
nik ła Patrie zaczął tóm, iż pod redakcyją p. 
Pages (de IArriege) przedawał swym abonen- 
tom murykalija ; późoićj z panem Sidney- 
Renouf oddano go pod protekcyja p. O di- 
lon-Barrot; teraz należy on do bankiera 
pana Delamarre, który jeszcze sam dobrze 
nie wić, pod czyją protekcyją oddać ma swą 
spekulacyję. Otóż! la Patrie ma jeszcze za- 
wsze mało abonentów, to jest miłośników mu- 
zyki, od czasu swego założenia. A przecież p. 
Pages, p. Sidn&ji p. Delamarre gwi- 
zdali trzy całkiem różne aryje| Cóż można 
z tego wszystkiego wnosić ? Oto, że dzieńniki 
w dniach dzisiejszych zwabiaja sobie prenume- 
ratorów takowómi przyczynami , które polityce 
całkiem sa obce, to jest powieściami, i že ich 
powieściami albo zwyczajem do siebie krępują. 
A jednak polityczna potęga dzieńników , cho- 
ciaz ją tylko niedorzecznym powodom przypi- 
sać można, jest przeto nie mnićj istotną i 
skuteczna. Należy się więc nad tómi niedo- 
rzecznómi powodami szczócze zastanowić, jeźli 
chcemy odnieść zw$cięztwo. Polityczna potęga, 
która wypływa z czynności dzieńników, spadnie 
nakoniec na tych, którzy najmocnićj na wyo- 
braźność i na zwyczaj będą umieli wpływ wy- 
wićrać. Krótko mówiąc, zapragniemy raz pana 
Eugenijusza Sue, drugiraz p. Ale xa n- 
dra Dumas, gdy zechcemy w izbach więk- 
szość uzyskać. Będziemy mówić o polityce p. 
de Balzac i o polityce pana Fryderyka 
Soulić, dla oznaczenia polityki dzieńników, 
które ci jenijalni powieścio — pisarze wezmą 
w dzierzawę, i będziemy trafnie rezonowali. 
Jus są nawet tacy ludzie, którzy to pojeli, i 
podług tego się stosują. Nadmienimy o tém 
cokolwiek, gdy o konserwacyjuym dzieńniku 
mówić będziemy. 


a; a — 
NOWINY. 


Między widowiskami, jakie mamy teraz w 
naszéj stolicy, niepoślednie zajmuja miejsce 
dwa oryginalne obrazy olejne nowój szkoły 
włoskiój, które pan D. Fabbro pokazuje w 
hotelu angielskim, na dole, obok składu śkieł 
kryształowych. Moiejszy z tych obrazów 2 
stóp i 7 cali srzéroki, a 3 stóp i 3 cali wy- 
soki, pęzla Livadettego, przedstawia ko- 
biete młodą uciekajaca przed wybuchem We- 
zuwijusza, z wyrazem przerażenia i rozpaczy; 


` w ręku trzyma klejnoty, któreby wraz z žy- 


ciem unieść chciała; w dali widać kilka osób 


— w — 


weieczka sie ratujacych. Myśl tę podała ma- 
larzowi mumija młodój Greczynki,. w Pom-- 

ei wykopana:' wykonanie: odznacza się: wiel-- 
tą prawdą: przestrachu na twarzy sig maluja-- 
ergo, na Którój walczyć się sdaje wesołe: 
ówiatlo. dzienne: . płomienistym odbläskiem- 
zniszczenia; bijącym. od łany. werauwijusza.. — 
Na drugim: obrazie , większym ,. bo: 4: stóp i 6: 
cali szerokim, a.5:stóp i: G:eali' wysokim, pe- 
zla. Schiavoniego, widzimy. Magdalenę po—- 
kulującą , wielkości prawie- naturalnćj ,. według, 
posagu. Kanowy, wykonaną.:. Jest: ona. inaczój: 
wyobraźona, niż. inne, ktöresmy we. Lwowie- 
widzieli, a-mienowicie co do oświetlenia, Które 
zda, nam. się: dobrze- byóc zastosowane: do · de- 


wnych: wdzięków. ciala,. i: nowćj',.z. düszy- idą-- p 


cój pokuty.. Cżerwoniawe światło w pół ukry- 
te} lampy , rzuca m dołu od'stóp-jaskrawy po- 
łysk, jakby. życia na:rozpuscie przebiytego, gdy- 
przeciwnie: z góry .blade światłó księżyca, z obło- 


ków się. dobywajace,. oblewa: cała: głowę po- 4 


kutnicy, blaskiem oczyszczającćj wiary. i po- 
bożności. Nie zapuszczając się w rozbiór szcze=- 


gółów, wartych: zaiste: bliższego zastanowienia 3 


się, dodamy. tylko. w ogólności, że obrazy: te 
tak kolorytem, jak i-wyrobieniem myśli: prze- 
wodniczącój, należą. niezaprzecznić dò lepszych 
jakie teraźniejsza szkoła utworzyła, i tómwię- 
Ksze- sprawić mogą wrażenie, im więcćj lama-- 
nie się-światła i cieni, osobliwie: w całój po- 
stawie. Magdaleny, na. szczególny. efektısa wy-- 
rachowane.. 
(Nadestäne z :Stanislawowskiego.) * 

W. parafii obrz: gr. kat. wsi Starwnia,. 
dakanatu bohorodczańskiego, w: obwodzie.stani=- 
sławowskim, ‚düchowieästwo-tegos dekanatu:za-- 
wiązała Towarzystwo wstrzemiężliwościs I tak 
na- dniu 41. b. m. po odprawioném nabożeń. 
stwie i przemowie „mianój ‚przez: Dziekana, du- 
chowieńśtwo całego dekanatu 'uczyniwszy: ślub 
mierności w. obeo-licznie'zgromadźonego-ludu, . 
wpisało się. do księgi na:ten cel *sporządzonćj. - 
— Za tym przykladem-idao prowizorowie.cer- 

wi. staruńskićj., . jakoteż: i. przełożeni=tamtej-- 
826j gminy, na-dnia.42. b. m. przyrzekli, iż: 
Po odbyciu instrukcyjg przepisanego przygoto- 
wania, nie tylko:sami-do Towarzystwa watrze-- 
Miężliwości : przystąpia, ale także” wszelkich: 

śłożą , starań, aby, całą: gminę: do- tego · po- 
Ctapnąć. . 


CEJ 
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WIADOMOŚCI: HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. . 
(Z korespondencyt prywainej)- - 

Ze; Lwowa ;. dnia 19. listopada. Z powoda! 

złych, dróg;i braku zapasów, cena wódki zna- - 


cznie: podskoczyła +- Za: garniec szumówćj pła-- 
ca teraz po 20 kr., a okowitćj po 30 kr. mi 
k. Zaś z warunkiem: oddania: takowćj: w ciągu: 
kilku: miesięcy,. można za: garniec szumówki,. 
dóstać po 15 do 16 kr. ,.a:okowitćj. po 24 do, 
25 kr. m; k. Jednak na dluga trwałość po- 
wyższych cen: trudno:rachowac.- 


©: spławie produktów galicyjskich: 
na: Sanie: w. roku. 1844.. 
Podawszy: w: naszój: Gazecie- Nr..57 wykaz 
spławu: Bugi'em,.a:w Gazecie: Nr. 136° wy- 
kaz: gpławu: D nies tr e m;. prodaktów: gali- 
cyjskich:w roka bieżącym; pospieszamy z ta-- 
iemże podäniem’o'spläwie S'ar emt). 

Spichlorze nad: Sanem: w Nielipkowicach ,. 
Sieniawie; .oraz składy: Jarosławakiebyły wtym 
roku:zbozem zasypane; .i tak: 

Z okolie Tarnopola, oraz- z całego Podola: 
ostawiono pszenicy: ponajwiększéj części bie- 
łój i:starćj.zezbiora r. 4842: do 140,000 'korcy. 

Z` Przemyskiego i'okolic bli- 
éj: Sanu połóżonych, pszenicy” 
najwięcój czerwonój: . .. do 60,000 8 »: 
z-Bełzkiego* e- p- o- » 40,000' » 


Czyli w ogóle ' pszenicy :: do 210,000 korcy 


Żyta, z okolicbliższych Sanu >- 60.000 » 
Siemienia*lnianego,.z okolicy - 4000 
Rzepaka .-.. ,. .- . .- „ 4000 
Orzechów włoskich, z Woło- - 

szczyzny: . 2- +- p: e- v- D? 300" „ 
Pötaäu; z Podola- « +: „ 3000 » 
Anyzu: ar a: a . — e ©: o 2 4800 » 
Przędziwa, 2 Belrkiego: .. .. , 4400: » 


Nadto -wyprawiono 2 dóbr-J. O. księcia L es- 
ona'Sapiehy-na'próbę-okowitój. 33 / 
stopniowćj:1064 garney do G dans kA która: 
następnie: ztamtąd*do- Lon dynu - wysleng zo- - 
stała. - i 

Wiela + obywateli: 2 przemyskiego, zachęco- - 
nych pomyślnym-wypadkiemsprzedaży: w Gdań-- 
ska: w- roku: 1843- na-ich:rachunek askutecz- 
nionéj, -sklonilo-sie i-w tym :roku ‘zboże’ swoje 
w: komis” powierzyć , i to-na-podöbnych zasa- - 
dach, jak- roku, 4843. Udzielone zaliczenia» 
przez J. O. Refęcia .L eo na:Sn pie h'ę každe- 


mu z oddających swoje-zbożew komis (jeźli · tego 


żądał) 4 r. za korzec pszenicy:a 2 zr. 80 Kr. 


*)Podania o-spławie Bugiem i Dnies trem po- 
chodzily od naszych zwyczajnych koresponden- - 
tów; -— niniejsze zaś podanie o spławie Sanem: 
bierzemy w wyjątku z Zygodnika* rolniczo. prze. - 


mysłowego «Nr. 47. 
¶ Red. Gazy LWoH ) 
4,9 


w. w. za Korzec żyta, ułatwiły cale to przed- 
siębierstwo. Tym sposobem zebrało się do 
46,000 korcy pszenicy i do 17,000 korcy żyta, 
które szczęśliwie do Gdańska doprowadzone 
zostały. (Pićrwsze galary były już w poczatku 
maja na Wiśle, a ostatnie stanęły w Gdańsku 
dnia 44. lipca *). 

Przy niepomyślnym w tym roku obrocie han- 
dla w Gdańsku, nie udało sie na tym placu 
z powyższój ilości sprzedać, jak tylko 26 la- 
azlöw pszenicy czerwonćj pięknie oczyszczonćj 
ze zbioru r. 1842, laszt po 855 zł. pr., i 160 
łasztów żyta po 480 zł. pr.; także do Amszter- 
damu wysłano partyję z 68 łasztów żyta. Re- 
szta zboża w komis oddanege, po zbyt koszto- 
wnój w tym roku i przez dwa miesiące (z po- 
wodu słoty) trwającćj przerabce, musiała pójść 
do spichlerzy. 

Przy tćj sposobności donosimy, iż w Sie- 
miawie rózpoczęto budowę łodzi Zaylowych 
na sposób statków po Elbie chodzących , 
na którato budowę udziela funduszów J. O. 
książe Leon Sapieha. Te statki opatrzone 
zaglami do pływania pod wodę, mogace łado- 
wać wygodnie przeszło 4000 korey zboża, i 
prowadzone przez stałych sterników, zabierać 
będa produkta galicyjskie na wiesnę, a po- 
wracać na San przed zima. Cztóry takowe statki 
zakupione w A u sa ig (nad Elba) w Czechach są 
już niebawem na Sanie spodziewane. Część zaś 
takichze statków buduje się w Sieniawie, 
z których jeden jest już na ukończeniu. Ho- 
rzyści ich są: wczesna na wiosnę żegluga, bez- 
pieczeństwa splawu, i uchronienie zboża od 
zepsucia czyli wąchoru ; wreszcie mała bardzo 
opłata premii qsekuracyjnćj. — Autor niniej- 
szego artykułu zakończa go tém życzeniem, 
aby przy zaprowadzenia porzadniejszej żeglugi 
ma Sanie, raz już przystąpić do uprzatnienia 
zawad na tój rzóce, co z niewielkim kosztem 
mogłoby się odbyć. 

e s e 
W jaki sposób obchodzić się z Swie= 
cami stearynowemi, aby się jasno 
paliły. 

Lubo świóce stearynowe tak co do swćj war- 
tości jako i korzyści pióniężnych coraz sa le- 

*) Zalujemy że o powodzeniu reszty spławu z wymie- 

mionćj wyżćj znacznćj liczby produktow w spi- 
chlerzach nad Sanem złożonych, Żadaćj nie ma 
wzmianki. Red. Gaz. Lwow. 


pićj cenione, jednakże słyszymy niemal co- 
dzienne użalania się, iż one nie dość jasno sią 
pala i że się łeją. Przyczyna tego jest naj- 
częściój nieumiejętne obchodzenie się z nie- 
mi; zwracamy tedy uwagę na nastepujące oko- 
liczności: 

Główna dogodność dobrej swiécy atearyno- 
wćj ) jest, prócz jasnego i dla oka dobroczyn- 
nego płomyka, także i w tém, Ze swiécy tćj 
nie masz potrzeby objaśniać. Ale właśnie w 
tćj mierze powszechnie prawie chybiamy, gdyż 
najczęścićj, skoro ówióca nie dość jasno się 
pali, objaśniamy je. Wynika ztad dwojaka 
szkoda, gdyż 16d) taka świćca gdy ją objaśni- 
my, pali się przez pewien czas niejasno, a Zre) 
przykrócony przez objaśnienie knot nie może 
stopionego materyjału przetrawić (czyli przez 
siebie przepuścić), przeto w takim razie świó- 
ea lać się musi. — Otóż nie trzeba do takich 
świóc używać szczypców , ale tego przestrze- 
gać, aby, gdy się ją zapali, zaraz knot dobrze 
w jednę stronę przegiąć, i tym sposobem spro- 
wadzió go z kierunku płomyka: wtedy będzie 
się sam przez się objaśniał, nie puszczając 
z siebie popiołu. Jezli dobra świóca steary- 
nowa pali się niejasno, można być pownym, 
że knot odgiął się i wyprostował w kierunku 
płomyka, a wtedy dość jest szpilka lub czóm 
podobnem nagiąć go napowrót płaska jego stro- 
ng. Atoli gdy się o tém pamięta, aby przy 
zapalania świócy zaraz knot przegiad, to nie- 
łatwo sam napowrót się wyprostaje. — Także 
nie należy świćcy inacaćj gasić, jak tylko przez 
zdmachoiecie, a knot niebawem wytleje, gdy 
zaś będzie potrzeba znowa go zapalić, łatwo 
płomień chwyci. Kto zaś szczypcami taką świócę 
gasi, juž nie łatwo w razie potrzeby zapalić 
ja potrafi. 

— 

) Będące w handlu świćce pod rozmaitemi nazwa» 
mi, czy to od wyznalazcy Miłlego, czy ıck 
od firmy fabryki, jakoto: Apolina, kryszta- 
łowe, i t. p. sato właściwie dwidce stearynowe. 
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Przedstawienia oplyczno-melodramalyczne i 
widoki opłyczno -mgliste pp. Wystobockie- 
goiDucheńskiego są codzieńnie w 8ta- 
rym teatrze od godziny 7méj do godziny 9téj 
wieczór. 
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Redaktor J. N. Mamiński — Nakładem Spadkobierców Frąńciszka Hrattern. 


(Draxiem Piotra Pilate we Lwowie.) 


(Dod. Nadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 138 Gazety Lwowskigj. 


Die k. k. priv. 


Verſicherungs⸗-Geſellſchaft 


(Auszug aus dem Journal des öſterreichiſchen Lloyd, vom 26. October 1844.) 


Von den vielen Verſicherungs⸗Anſtalten zu Trieſt haben drei ihren Wirkungskreis nach allen 
Provinzen des Kaiſerreiches und auch nach einigen auswärtigen Staaten ausgedehnt, indem ſie daſelbſt 
bewegliche und unbewegliche Güter gegen Feuerſchaden, und die Waarenſendungen zu Lande und zu 
Waſſer gegen Elementarz und andere Unfälle verſichern. Eine derſelben, die k. k. priv. Geſellſchaft 
Riunione Adriatica di Sicurtä hat neulich ihren Rechnungsabſchluß von 1. Juli 1843 bis zum 
30, Juni 1844 veröffentlicht, welchem wir hier einige Aufmerkſamkeit ſchukdig zu fein glauben. 


Zuvörderſt bemerken wir, dafi diefe Geſellſchaft, die jüngfte der erwähnten drei, in den weni⸗ 
gen Jahren ihres Beſtehens, wie aus der uns vorliegenden ſechsjährigen Geſchäftsüberſicht und aus dem 
am Fuße folgenden Auszuge erhellt, bereits eine große Bedeutſamkeit erlangt hat. Wir ſehen, daß fie 
während des letzten Geſchäftsjahres ein Capital von 224 Millionen Gulden verſichert und an Prämien 
1,050,000 fl. erhoben hat. Wenn man erwägt, daß das Gedeihen ſolcher Anſtalten vom öffentli⸗ 
chen Vertrauen bedingt ift, fo darf man vorausſetzen, daß die Riunione Adriatica daſſelbe durch 
beſondere Vorzüge erlangt und erhalten hat. 


In der That beſitzt ſie außer dem Grundcapital von 2 Mill. fl. C. M. einen Reſervefond 
im Betrage von 775,000 fl., während die jahrlichen Prämien und Intereſſen eine Million fl. uüberſtei⸗ 
gen. Dieſe namhafte Activität gewährt um fo größere Bürgſchaft, als ſich dieſelbe ausſchließend auf 
zwei Verſicherungszweige beſchränkt. Die Geſellſchaft beobachtet im ſtrengſten Sinne die Gruntfage 
der Rechtlichkeit, welche die Trieſter Kammern fo ſehr characteriſirt. Die von ihr verſicherten Schä⸗ 
den werden ſtets mit der größten Pünktlichkeit vergüttet, wiewohl dieſelben in einem Jahre für 1,464 
Partheien die beträchtliche Summe von 634,645 fl. 56 kr. erreichten. So machte fe fidh thatſächlich des 
Vertrauens würdig, deſſen ſie ſich mit Recht in vollſtem Maße erfreut. 


Dieſe namhaften Entſchädigungsſummen verdienen, aus dem allgemeinen Geſichtspunkte betrach⸗ 
tet, beſondere Beachtung; denn wenn wir denſelben den gleichzeitig von den beiden anderen Trieſter Ge⸗ 
ſellſchaften, dann, den von den wiener und mailänder Unternehmungen entrichteten Schadenerſatz bei⸗ 
fügen, fo tritt uns der maͤchtige Einfluß dieſer Anſtalten auf das Gemeinwohl augenfällig entgegen, 
und wir ſehen mit einigem Vergnügen, wie durch den Verband vieler Tauſende ein, jeden Einzelnen 
nicht beläſtigender kleiner Beitrag, zur Wehr gegen Ereigniſſe wird, welche man meiſt zu den unerſetz⸗ 
lichen Calamitäten des Lebens zu zählen gewohnt war. 


ar. 


Erwägen: wir noch außerdem, daß die größte Vorſicht und die noch ſo große Solidität der: 
Gebäude. nicht: gegen die ſo⸗ häufig bald in dem einen bald in dem andern Orte vorkommenden Feuers⸗ 
Briinfte- zu. ſchützen vermögen: und daß! eine unbedeutende. jährliche Ausgabe uns die beruhigende: Ges: 
wißheit: der Entſchädigung bietet, fo folte: man glauben, daß Niemand unterlaſſen. werde, fidh. der Wohls 
that: der. Berficherung: theilhaſt zumachen. Dies geſchieht wohl in Trieft,. wor das‘ Aſſecuranzweſen 
fu. feinem. ganzen Werthe anerkannt wird,, aber. in den übrigen Städten. und Provinzen. der öſterrei⸗ 
chiſchen: Monarchie wie in anderen. italieniſchen: Staaten gibt; es noch immer: ſehr viele, welche aus 
Läſſigkeit oder. falſchberechneter. Sparſamkeit ihre Habe einer Gefahr. preisgeben, die uns um fo häus. 
figer bedroht, als das, diefelbe: erzeugende. Element: bei. den gewöhnlichſten⸗ Verrichtungen des. Lebens; 


fo. unentbehrlich, ift.. 


Mie: koͤnnen daher: nicht genug auf die: Nothwendigkeit! fid: gegen: dieſelbe mittels ber fins- 
glichen wohlthätigen Anſtalten zu wahren, hindeuten, und wir würden: uns glücklich ſchätzen, wenn: 
es unſeren Worten: geläuge, manchem Verblendeten die Augen zu. öffnen: „bevor. er. fidh durch eigenen: 
Schaden. von. deren. Wahrheit. überzeugt. haben. wird.. 


Es: gereicht: und: inbeß; zum: innigen Vergnügen, daß die: triefterz Verſicherungskammern in fo: 
reichem Maße zur. Linderung von Unglücksfällen in der. ganzen Ausdehnung. der; öſterreichiſchen Monar⸗ 
chie: beigetragen haben, und daß, obgleich; unter der, Maffe: der. verficherten. Gegenſtände viele vors. 
kommen, deren Erſatz fie: mit Recht! beanſtändigen könnten,, es dennoch; nur: Außerft: felten: zu: einem 
Rechtöftreite- gwifchen. den: Verſicherern; und: deren: Parteien gekommen iſt, während in den Proceß⸗ 
arten. anderer Lander dergleichen Fälle eine. fo. häufige: Erſcheinung ſind. Wir: wünſchen : ſchlteßlich der- 
Riunione Adriatica. das befte- Gedeihen, damit; diefe: vaterländiſche Anſtalt im Vereine mite 
ihren. Schweftern: auf, der Bahn ihres gemeinnützigen Wirkens fortſchreite und beweiſe, wie ſehr. Trieſtt 
zyc: Wohlfahrt. der. anderen: Theile unſerer Monarchie beizutragen beſtrebt. feis. 


Ueber fig t 
Der: Operationen der k. £.. priv; Berficherungsanftalt 
Riunione Adriatica di Sicurtä: 
während. der. ſechss erſten. Gefellfchaftsjähre. vom 1. Juli! 1838- bis: 30. Juni: 1844. 


im Jahre. Verſſchernngsſumme e wyj Schadenvergütung 

2 kr. kr. ., 1 

1838 - 18391 43,209,995, 36. 125,425, 6; 9,478. 38 
1839—1840 92,987,631. 59 373,221: 6 195,477 28 

„ 1840—1941: 138,807,026, 45, 576,966; 4, 285,767 24 
1841—1842: 169,208,713, 59. 740,294. 38; 376,528. 1: 
1842—7843; 200,254,185, 10. 936,882: 30. 495,292. 54. 
4843—1844+ 224,369,793; 11: 1;050,046, 58; 634,645. 56; 


868,83 7,346, 40;. 3,802,836 22: 1,997,460 21: 


